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RG.0052/XXIII/09                                

                                          P R O T O K Ó Ł  NR XXIII/09
                                               SESJI RADY GMINY KRZYŻANÓW

                      ODBYTEJ W SALI KONFERENCYJNEJ URZĘDU GMINY W KRZYŻANOWIE
                                                        W DNIU 30 CZERWCA  2009 ROKU. 

Obecni :

-
15 radnych według załączonej listy obecności (spóźniony Piotr Gierańczyk i Grzegorz Przepiórkowski),  

-
26 sołtysów (3 radnych pełni funkcję sołtysa ),

-     z Urzędu Gminy: Tomasz Jakubowski – Wójt Gminy, Barbara Kowalska – Sekretarz Gminy, Hanna Wegner –  Skarbnik Gminy, Agnieszka Wójkowska – Pawlak – Radca Prawny, Jerzy Łaba – Kierownik Ref., Zofia Tatarata - inspektor.  

Listy obecności radnych, sołtysów oraz zaproszonych gości stanowią załączniki nr 1, 2 i 3 do nin. protokołu. 

Ad. 1. Otwarcie XXIII sesji Rady Gminy Krzyżanów i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska o godzinie 9.00 otworzyła XXIII sesję Rady Gminy, przywitała radnych, sołtysów oraz pracowników Urzędu Gminy. Stwierdziła, że zgodnie z listą obecności aktualnie na sali obrad obecnych jest 13 radnych, co wobec ustawowego piętnastoosobowego składu Rady, stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Ad. 2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

3. Podjęcie uchwał w sprawie:

a)
zmieniająca uchwałę nr XXI/131/09 z dnia 27 kwietnia 2009r. w sprawie zmian w budżecie gminy Krzyżanów na rok 2009, 

b)
zmian w budżecie gminy Krzyżanów na rok 2009, 

c)  niewyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w 2010 roku,

d) przystąpienia do zmiany "Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Krzyżanów",

e)  sprzedaży lokalu mieszkalnego wraz z udziałem w nieruchomości wspólnej w budynku mieszkalnym w Siemienicach, w drodze przetargu  ustnego nieograniczonego.

4. Przyjęcie protokołu nr XX/09 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 9 marca 2009r., nr XXI/09 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 27 kwietnia 2009r. i nr XXII/09 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 12 maja 2009r. 

5. Sprawozdanie z działalności między sesjami :

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

6. Interpelacje i zapytania radnych. 

7. Wolne wnioski i informacje.

8. Zamknięcie sesji.

Przewodnicząca zwróciła się z pytaniem, czy ktoś spośród radnych chciałby wystąpić o dokonanie zmian w porządku obrad. 

Nikt z radnych nie zgłosił propozycji zmian porządku obrad. 

Na sekretarza obrad Przewodnicząca zgłosiła kandydaturę Wiceprzewodniczącego Rady Gminy Radosława Trawczyńskiego. Innych kandydatur radni nie zgłosili. Przewodnicząca poddała pod głosowanie kandydaturę Radosława Trawczyńskiego.  W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Radosław Trawczyński został wybrany sekretarzem obrad 12 głosami „za” przy 1 głosie „wstrzymującym się”.

Ad. 3 . Podjęcie uchwał w sprawie:

Radni otrzymali przed sesją projekty wszystkich uchwał – stanowią one załączniki nr  4, 5, 6, 7 i 8   do nin. protokołu.

3a. zmieniająca uchwałę nr XXI/131/09 z dnia 27 kwietnia 2009r. w sprawie zmian w budżecie gminy Krzyżanów na rok 2009.  

Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy poszczególnych Komisji. Zwróciła się z pytaniem, czy ktoś spośród radnych chciałby jeszcze zabrać głos.  

Nikt z radnych nie zabrał głosu. 

Przewodnicząca Rady Gminy  poddała pod głosowanie projekt uchwały.  

W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Uchwała nr XXIII/138/09  zmieniająca uchwałę nr XXI/131/09 z dnia 27 kwietnia 2009r. w sprawie zmian w budżecie gminy Krzyżanów na rok 2009  została podjęta jednogłośnie, tj. 13 głosami „za”. 

Uchwała ta stanowi załącznik nr 9 do nin. protokołu.

3b. zmian w budżecie gminy Krzyżanów na rok 2009.

Jak powiedziała Przewodnicząca Rady Gminy - wszyscy radni zapoznali się z projektem uchwały na posiedzeniach poszczególnych Komisji. Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Uchwała nr XXIII/139/09  w sprawie zmian w budżecie gminy Krzyżanów na rok 2009   została podjęta jednogłośnie, tj. 13 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 10 do nin. protokołu.

3c. niewyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w 2010 roku.

Głos zabrał Tomasz Jakubowski Wójt Gminy: tą uchwałę Rada Gminy musi podjąć do końca czerwca tego roku. Wcale nie jest tak pięknie, jak w tej ustawie się mówi. Na początku zapoznając się z tymi zamierzeniami ustawodawcy, myślałem, że są to takie bardziej pieniądze realne, które można bezpośrednio na te sołectwa skierować. Natomiast, po głębszym przeanalizowaniu okazuje się, że są to takie pieniądze wirtualne, które należy tylko zablokować w budżecie gminy, a byłoby tutaj u nas w skali gminy ok. 240.000,- zł, ponieważ na jedno sołectwo przypada średnio ok. 7.000, - zł i te pieniądze w sumie są tylko pieniędzmi, które może gmina - bo to gmina później je realizuje - wydać na zadania własne, czyli na przykład na budowę chodnika, na oświetlenie, na drogę, na szkołę.   Tylko tego   typu  zadania.  Czyli, naprawdę nie widzę najmniejszego sensu, żeby te pieniądze wyodrębniać jako fundusz sołecki
Na salę konferencyjną przybył radny Piotr Gierańczyk. Od tej pory w sesji bierze udział 14 radnych.

i później, żeby dane wioski, sołectwa te pieniądze realizowały. Zmierzam do tego, że na przykład te 240 tys. zł to jest w sumie  kilometr  ładnej  drogi  asfaltowej,  gdzie  składając wniosek, tak  jak na
Na salę konferencyjną przybył radny Grzegorz Przepiórkowski. Od tej pory w sesji bierze udział 15 radnych. 

przykład teraz w tym roku z Funduszu Ochrony Gruntów Rolnych pozyskaliśmy na kilometr  drogi  102 tys. zł, co przy kosztach danej drogi 1,5 km to robi 31%. Tyle uzyskaliśmy dotacji. Przy funduszu sołeckim nie ma co myśleć o takiej dotacji. Po drugie, jeżeli chodzi o te pieniądze, to nawet gdyby wieś, sołectwo zdecydowało, że robi za te 7 czy 8 tys. zł dywanika asfaltowego - trudno, ale żadna firma się nie zgodzi przyjechać ze sprzętem za te 7 czy 8 tys. zł i wykonać kawałek asfaltu. Także, uważam to za bezcelowe i niegospodarne takie przetrzymywanie tych pieniędzy w skali roku w postaci 240 tys. zł. Początkowo myślałem, że coś takiego, jak  odmulenie stawu jakiegoś sołeckiego, czy pogłębienie, czy naprawa świetlicy wiejskiej wchodzi w grę z tych pieniędzy. Myślałem też o tym, żeby te  pieniądze wyodrębnić i na tego typu rzeczy żeby je przeznaczyć. Niestety, nie można. Jeżeli dana świetlica nie jest świetlicą gminną, wówczas nie można tych pieniędzy na świetlicę wiejską wydać czy na staw wiejski, sołecki, jeżeli nie jest to własnością gminy. Proszę bardzo tutaj Radę, Rada ma doskonale przedstawiony tutaj temat, o rozwagę, o mądre zagłosowanie.

Sołtys sołectwa Wyręby Siemienickie Bronisław Głowacki: też jestem za tym, żeby nie rozdrabniać pieniędzy, ale to jest fundusz sołecki. Jeśli mamy świetlicę sołecką, wiejską, to nie można z tego wziąć, tylko musi być gminna świetlica ? I to  może by mi ktoś wyjaśnił, bo ja tego nie rozumiem.   

Wójt Gminy: ta nazwa jest mylna "fundusz sołecki". Te pieniądze można przeznaczyć na zadania własne gminy. Natomiast, jeżeli świetlica jest własnością danego sołectwa, nie jest gminy, wówczas odpada z realizacji. Trochę są mylne pojęcia, z jednej strony sugeruje  się żeby dać te pieniądze, a z drugiej strony zaznacza się, że te pieniądze będą niewykorzystane. Przeleżą powiedzmy rok czasu i te pieniądze po  prostu wypadną z budżetu.

Sołtys sołectwa Żakowice Marian Jasiński zwrócił się z pytaniem, czy już czas tak nagli Radę, że trzeba podjąć uchwałę dzisiaj. Uważa, że powinna się odbyć najpierw konsultacja w terenie, żeby można było wyrobić sobie pogląd.

Przewodnicząca Rady Gminy: do końca czerwca. Ustawa weszła w życie w lutym. Ja byłam z panią Skarbnik na szkoleniu w Łodzi odnośnie tego funduszu i już nałożono na Rady, że już muszą zadecydować. Większość gmin jednak rezygnuje, bo po pierwsze nie za bardzo wiedzą, na co te pieniądze sołectwa mogą wydać, a po drugie, że rozbijają te pieniądze. To jest tak, że co roku ustawa zobowiązuje samorząd gminy do podjęcia takiej uchwały. W przyszłym roku już będzie to dużo wcześniej, bo będziemy musieli w marcu określić. W 2010 roku nie tworzymy tego funduszu, a w następnym roku Wójt musi znowu podejść do tematu i przygotować uchwałę następną, czy wyrażamy zgodę na utworzenie tego  funduszu czy nie. Będziemy mieli rok czasu na to, żeby zebrać informacje z poszczególnych sołectw, co by chcieli zrobić. Chociaż większość osób, które tam były mówiły, że przy tworzeniu budżetu sołectwa składają swoje propozycje i w większości są tam uwzględniane. Może ten rok 2010 jest trochę dla nas zaskoczeniem, ale jeżeli byśmy zebrali takie informacje, że są sołectwa, które będą w stanie wykorzystać te pieniądze, bo będą sołectwa, które nie będą w stanie wykorzystać tych pieniędzy, to w przyszłym roku Rada  znowu będzie musiała podjąć taką uchwałę.

Pan M. Jasiński: z pewnością dla pana Wójta i Rady jest to sprawa trochę wygodna, bo po prostu jednym pociągnięciem się wszystko ucina. A co z takim sołtysem, który nie ma  dojścia, nie ma przebicia, a taka sytuacja by mogła mu życie uratować w tym momencie. Sprawa jest taka nieszczęśliwa, że ten czas taki nagli, bo po prostu wydaje mi się, że powinno być szerzej i więcej to konsultowane w terenie.

Przewodnicząca Rady Gminy: sołtysi już mogą sobie zrobić rozpoznanie i zgłosić na przyszły rok. Już we wrześniu będą informacje do budżetu i w marcu już trzeba będzie tą uchwałę robić, to sołtysi mogą  przedstawiać, czy to jest potrzebne żeby było i Rada będzie miała argumenty czy go wyodrębnić, czy go nie wyodrębniać.

Wójt Gminy: do końca marca mamy jeszcze trochę czasu. Ja uważam, że należy teraz podjąć uchwałę o nie wyodrębnianiu  tego funduszu sołeckiego. Z tego co wiem wszystkie ościenne gminy też nie wyodrębniają. Jeżeli  któraś z gmin okaże się, że wyodrębniła, będzie możliwość przekonsultowania z nimi, jak oni wykorzystali te pieniądze, jak spożytkowali i oprzeć się na doświadczeniach w przyszłym roku. Te pieniądze i tak można wydać na zadania gminy, nie na zadania typowo wiejskiej świetlicy czy wiejskiego stawu.

Radny Grzegorz Przepiórkowski: przepraszam za spóźnienie. Chciałbym zabrać głos w tym temacie, bo uważam, że skoro ustawa wchodzi w życie i mówi wyraźnie o funduszu sołeckim, w związku z tym ustawodawca miał coś tam na względzie, uwzględnić potrzeby społeczeństwa tego najniżej w hierarchii ustawionego, gdzie najmniej może decydować o własnym losie, bo może decydować poprzez radnych, a radni niekoniecznie później spełniają te ich oczekiwania, a i niekoniecznie mają siłę przebicia. Zabranie takich środków właśnie sołectwom uważam, że to jest niecelowe i  sołectwo powinno mieć parę groszy na taki właśnie swój cel, gdzie oni wiedzą najlepiej, gdzie trzeba, w jakim kierunku te pieniądze przeznaczyć. To, że jest zapisane w ustawie, że na przykład mamy realizować cele, zadania, które ma wyznaczone gmina na przykład, to jest szeroko pojęty temat i to jest bezpieczeństwo, bo to nie tylko policja, bo to jest tak samo bezpieczeństwo przeciwpożarowe, bezpieczeństwo innej natury. Mamy zbiorniki, które są nieoczyszczone, które by mogły  w znakomity sposób też tutaj dopomóc nam w bezpieczeństwie. Można by to było wyczyścić, podciągnąć pod straże pożarne. Można by było jakoś znaleźć z tego wyjście, bo bezpieczeństwo to słowo szeroko pojęte, i sens, i znaczenie. Natomiast jeszcze sprawy są tzw. kultury, sportu, które mamy zapisane w naszych zadaniach. Możemy też realizować te cele poprzez właśnie te środki. Ja wiem, że tu argument pada głównie taki, że środki będą mniej efektywnie wykorzystane. Ale prawda jest też taka, że znowu trafią te środki gdzieś skumulowane na jedno sołectwo, czy  na jakąś jedną drogę. Później te wsie, sołectwa pozostają jakby ograbieni. Nie boję się tego słowa  powiedzieć, bo tak to wygląda tutaj. Ja uważam, że jeżeli w lutym weszła ustawa i było tyle czasu, mogliśmy to zrobić wcześniej. Konsultacji praktycznie nie było, chociaż na komisji ostatniej padły takie sformułowania, że z sołtysami to było konsultowane. Z tego co słyszę tutaj głosy, to chyba nie było konsultowane. Ja uważam, że te pieniądze, pomimo, że tak to wygląda, powinny zostać na sołectwach i rady sołeckie powinny decydować o tych środkach. A jeżeli będę przegłosowany, bo na pewno będę przegłosowany, a będę głosował za  tym, żeby te środki zostawić sołectwom, to proponuję w takim razie, żeby rozwiązanie znaleźć z tego takie, że niech sołectwa w ramach tych środków, które zostaną w budżecie gminy, aby w ramach tych środków sołectwa nakreśliły określony cel  do realizowania, aby te środki spłynęły na te sołectwa, to co im sie należy, a zostanie w tej chwili zabrane.     

Wójt Gminy: panie radny Przepiórkowski,  ja pana nie rozumiem, bo nie dalej jak pół roku temu mówił pan, że za dużo środków wpływa na straże, na ochronę, na obronę itd. Natomiast teraz słyszę, że znów ochrona przeciwpowodziowa i stawy. Kiedyś było pojęcie, jak zbiorniki wodne pod ochronę straży przeciwpożarowych. W momencie, gdy mamy gminę zwodociągowaną, nie ma czegoś takiego, jak zbiorniki wodne ppoż. Także, tutaj ten temat odpada. Jeżeli chodzi o potrzeby sołeckie, no, trudno sobie wyobrazić, żeby Pawłowice na przykład robiły co roku za 7 tys. zł kawałek asfaltu, bo tak jak tutaj zwracałem wcześniej uwagę, PRD maszyny wam nie wyśle za te 7 tys. zł. A jeżeli zrobimy w tym roku powiedzmy w Kterach, w przyszłym roku w Goliszewie, w tych skumulowanych pieniądzach, można coś wówczas zrobić. To jest tak jak w rodzinie, mąż z żoną zarabiają 2 tys. zł z czego podzielą od razu z góry na dzieci po 500 zł i okazuje się, że na koniec roku jest dług, bo nie ma kto za energię zapłacić.

Radny Józef Pawłowski: do zabrania głosu trochę mnie sprowokował pan Jasiński, bo faktycznie z tego, co ja się orientuję, to sołectwo Wały jest w tej czołówce, jeśli chodzi o wysokość tej kwoty. Ja tak teraz panie Wójcie uważam, że za to 10 czy 12 tys. zł, co się Wałom należy, to co tam można zrobić na wsi, ale tak jak ja od dziesięciu lat walczę o tą drogę, to te pół kilometra to bym miał, bo robi się drogi do dwóch, trzech gospodarstw, a tu jest skumulowana wieś, a te pieniądze się rozchodzą. Po tych dziesięciu latach, to ja powinienem mieć te pół kilometra drogi, kilometr gmina dorzuca, że jednak ten fundusz sołecki, czy nie skumulować to i w przyszłości konkretny grosz mamy na działalność, bo za 10 tys. zł to faktycznie, co można zrobić.     

Przewodnicząca zwróciła się z pytaniem, czy ktoś spośród radnych chciałby jeszcze zabrać głos.  

Nikt z radnych nie zabrał już głosu. 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu udział  brało 15 radnych.

Uchwała nr XXIII/140/09 w sprawie  niewyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w 2010 roku została podjęta 13 głosami „za” przy 1 głosie "przeciw" i 1 głosie "wstrzymującym się".  

Uchwała ta stanowi załącznik nr 11 do nin. protokołu.

3d. przystąpienia do zmiany "Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Krzyżanów".

Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy poszczególnych Komisji. Zwróciła się z pytaniem, czy ktoś spośród radnych chciałby jeszcze zabrać głos.  

Nikt z radnych nie zabrał już głosu. 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu udział  brało 15 radnych.

Uchwała nr XXIII/141/09 w sprawie  przystąpienia do zmiany "Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Krzyżanów" została podjęta jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”.  

Uchwała ta stanowi załącznik nr 12 do nin. protokołu.

3e. sprzedaży lokalu mieszkalnego wraz z udziałem w nieruchomości wspólnej w budynku mieszkalnym w Siemienicach, w drodze przetargu  ustnego nieograniczonego.

Jak powiedziała Przewodnicząca Rady Gminy - wszyscy radni zapoznali się z projektem uchwały na posiedzeniach poszczególnych Komisji. Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś uwagi do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu udział brało 15 radnych.

Uchwała nr XXIII/142/09 w sprawie  sprzedaży lokalu mieszkalnego wraz z udziałem w nieruchomości wspólnej w budynku mieszkalnym w Siemienicach, w drodze przetargu  ustnego nieograniczonego  została podjęta jednogłośnie, tj. 15 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 13 do nin. protokołu.

Ad. 4.  Przyjęcie protokołu nr XX/09 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 9 marca 2009r., nr XXI/09 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 27 kwietnia 2009r. i nr XXII/09 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 12 maja 2009r. 

Protokoły  były wyłożone do wglądu przed sesją w biurze Rady.

Nikt z radnych nie wniósł uwag do przedstawionych protokołów.

Protokół nr XX/09  sesji Rady Gminy odbytej w dniu 9 marca 2009r. został przyjęty 14 głosami „za” przy 1 głosie "wstrzymującym się".

Protokół nr XXI/09 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 27 kwietnia 2009r. został przyjęty jednogłośnie, tj. 15 głosami "za".

Protokół nr XXII/09  sesji Rady Gminy odbytej w dniu 12 maja 2009r. został przyjęty jednogłośnie, tj. 15 głosami "za". 

Ad. 5. Sprawozdanie z działalności między sesjami :

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

5a. sprawozdanie z działalności między sesjami Wójta Gminy.

Sprawozdanie złożył Wójt Gminy T. Jakubowski.

Sprawozdanie stanowi załącznik nr 14 do nin. protokołu.

5b. sprawozdanie z działalności między sesjami Przewodniczącej Rady Gminy.

Sprawozdanie złożyła Przewodnicząca Rady Gminy M. Jabłońska:

- pełniła cotygodniowe dyżury, 

- kontaktowała się z pracownikami Urzędu Gminy w sprawach dot. pracy Rady i mieszkańców, 

- przygotowała materiały na sesję,

- brała udział w pracach poszczególnych Komisji. 

Ad. 6. Interpelacje i zapytania radnych. 

Radny Jerzy Dobrowolski: ja mam pytanie i podziękowanie dla pana Wójta. Chciałbym serdecznie podziękować za wyremontowanie tych dziur na mojej drodze, ale bardzo ubolewam nad drugim wnioskiem, który złożyłem na komisji, mam tu na myśli most w Pawłowicach. Dziwię się, że tak niedużą rzecz, a tak trudno jest nam naprawić, ponieważ na dzień dzisiejszy to się ziściło, co wcześniej mówiłem, a więc rolnicy narzekają, że nie można bydła przeprowadzić, ponieważ rzeka przybrała na tyle, że krowy niektóre pływać nie umieją, nie wejdą i nie przejdą. Rolnicy nie mają gdzie paść tego bydła, ponieważ przeprowadzić jest trudno, a pobocznie się tego zrobić nie da. Była to kwota tak jak ja powiedziałem w granicach 1000,- zł. Uważam, że przy bliższej znajomości tego na pewno nie przekroczy, będzie to gdzieś 500 czy 800 zł. Powinno być to zrobione, bo ci ludzie się borykają z tym tematem i tutaj naprawdę chciałbym panie Wójcie, żeby ta sprawa była jak najszybciej załatwiona. Co do pana wypowiedzi na temat wysypiska śmieci, był pan na kilku spotkaniach, uważam tak szanowni państwo, będziemy mieli trudno to wysypisko zamknąć, ale starajmy się wykorzystać maksymalnie to co się da uzyskać z racji tego wysypiska, że jest  na naszym terenie. A mam tu mianowicie takie pojęcie, że można by było i nawet zmusić gminy, żeby również jakąś kwotę przeznaczały na to, że to wysypisko tutaj jest. Ale ta kwota powinna trafiać bezpośrednio do mieszkańców okolicznych wsi przy wysypisku, żeby oni mieli tą satysfakcję z tego, mogli po prostu tam mieszkać, a również jednocześnie być zadowoleni, że są tam przy tym wysypisku, mieszkają. Zadośćuczynienie jakieś z tego tytułu powinno być dla nich. Uważam, że takie proste by było, może nawet cieszyło takie zapłacenie podatku, czy zapłacenie za wodę, czy oczyszczenie rowów, czy innych rzeczy, gdzie firma która się zajmuje  wysypiskiem, mogłaby to w tym temacie zrobić, ale również mówię i gminy, skoro tak jak pan Wójt powiedział przed chwilą, że właśnie nie chcą tego u siebie mieć, ale by mogli za to, że składują tu śmieci, coś z tego tytułu  przeznaczyć, żeby tym mieszkańcom naprawdę żyło się tam w miarę dobrze.

Wójt Gminy:  most w Pawłowicach - rozpoznam sprawę, ale byłem przekonany, że już jest naprawione,  bo wiem, że materiał już był dużo wcześniej zakupiony. Byłem przekonany, że już jest naprawione. Jeśli chodzi o pieniądze dla mieszkańców, to wydając tą pierwszą decyzję pozytywną na rozbudowę, w porozumieniu były zapisane w sumie profity dla mieszkańców: zwolnienie z opłaty za wywóz nieczystości itd. Za bardzo pieniędzy tak bezpośrednio dla mieszkańców nie można też skierować. EKO SERWIS też się jakimiś prawami rządzi, i też jest jakaś tam księgowość, i prawo ich obliguje. Także oni nie za bardzo mogą. Natomiast, jeżeli chodzi o inne gminy, to nie ma dyskusji. Mówią, że płacą za śmieci i koniec, temat się urywa. Ale z tego co wiem, Prezes Jatczak robił rozpoznanie, rozmawiał z mieszkańcami, bo ja Prezesowi Jatczakowi powiedziałem wprost, otwarcie: panie Prezesie, pan załatwi konflikt z mieszkańcami, żeby nie było protestów , ma pan w pięć minut decyzję pozytywną. Z tego, co wiem, to jeździł po okolicznych wioskach, po mieszkańcach, oferował różne rzeczy. Jednym słowem, był wyśmiewany albo poganiany. Nie dlatego, że oferował tylko za funkcjonowanie tego wysypiska. Z tego, co wiem, tak to wyglądało. Zresztą, pan sołtys jest i może potwierdzić.

Radny Piotr Gierańczyk: korzystając z okazji, że jest pan Łaba, chciałbym  wiedzieć, czy z tymi mostami coś się wyjaśniło w tym kierunku, kto to ma przejąć, bo niektóre mosty są tak w opłakanym stanie, że dojdzie do jakiegoś wypadku.    

Wójt Gminy: Wojewódzki Zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych w Łodzi chce nam przekazać te mosty. Mają chęć przekazania tych mostów i na siłę nam wtykają, ale tak, bez żadnej inwentaryzacji, bez żadnej dokumentacji, bez niczego, kompletnie bez niczego. Na zasadzie też, jak przyjechała kobieta z przekazaniem nam tych mostów, to się spytaliśmy, jak pani chce nam przekazać ? Też za bardzo nie wiedziała, jak to przekazać. Nic nie mają. Jest to ich własnością. My te mosty w miarę możliwości naprawiamy. Ostatnio był naprawiony most w Kterach. W środę był naprawiony, w czwartek już mostu prawie nie było. Albo ktoś zawadził jakimś sprzętem, albo ktoś złośliwie poszedł, porozbijał barierki, po prostu zdewastował most. Wydanych było 1000,- zł, bo drzewo jest drogie. Było zakupione, porządnie zrobione. Pracownicy tam pracowali w sumie dwa dni. Na drugi dzień mostu nie było. Nikt nic i nikogo nie widział, nikt nie słyszał. Tysiąc złotych poszło na marne. Mieszkańcy znów mają problem, bo za bardzo nie mają jak przejechać. Tak jest z mostami i kulturą naszych ludzi.

Sołtys sołectwa Julianów Andrzej Lewicki: odnośnie wysypiska, nadal Julianów i okoliczne wsie są na tym samym, żeby to zamknąć, Czarnobyla nadal nie rozbudowywać, ziemie nasze są droższe jak  to wszystko i wieś w ogóle się nie chce zgodzić na te telewizory, co tam nam obiecywał. Trudno, wypadło Wójtowi z naszej wioski i to jest bardzo przykre dla wsi, że musimy się nawet takimi  momentami  sprzeczać z własnym sąsiadem. A dalej co będzie, no to, żeby ten Czarnobyl w końcu..., no, stada  gap, na Kaszewach hektary kukurydzy zjedzone. Teraz kładą się zboża, siadają całe stada tych gap i wykańczają resztę. A co dalej będzie, no to kwestia jest Rady, Wójta i koniec. Ale Czarnobyl to jest Czarnobyl proszę państwa. Przejechać tam, to jest odór, smród, a to jest siedemset metrów do Julianowa. A co będzie jak ziemię za kilka lat powie Unia dotąd biopaliwo, resztę zniwelować, wieś ginie. Nikt nie wyżyje na produkcji zboża, a hodowla zamknięta, bo już są sytuacje takie na zachodzie gdzie są wysypiska. Daleko nie potrzeba - Franki. Wieś wymarła, nie wolno już uprawiać ani ziemniaka.

Sołtys sołectwa Różanowice Edmund Wardzyński: powiadamiam szanowną Radę i panią Przewodniczącą, że w Różanowicach odcinek drogi między posesjami nr 19 i nr 20 uległ dewastacji. Proszę o przysłanie komisji celem podjęcia dalszego przedsięwzięcia.

Wójt Gminy: panie sołtysie dziękujemy za powiadomienie. Dzisiaj już pojechał tam ciągnik z przyczepą, z materiałem, także remontuje się.

Radny Paweł Łuczak: chciałbym poruszyć sprawę, którą poruszam już od kilkunastu lat. Jest taka sprawa, przed poprzednią sesją objeżdżaliśmy z panem Przewodniczącym drogi przed remontem, po remoncie na tej stronie gminy tutaj wschodniej. I okazało się, no dobrze, że pojechaliście nawet, bo okazało się, że drogi, które są do robienia asfaltem, są o niebo lepsze od drogi, która się nie może doczekać będąc już w gminie Krzyżanów trzydzieści siedem lat. I ten odcinek nieszczęśliwy, który został u mnie sześćset metrów jest naprawdę odcinkiem takim już dziurawym i tam się nikt nie interesuje. Tutaj drogi przed asfaltowaniem są porównane, pozasypywane dziury i jechało się lepiej. Nawet ta pani, która tutaj była z Krzyżanówka i robiła awanturę, że nie można samochodem osobowym przejechać drogą przez Krzyżanówek, jechaliśmy i tak jechaliśmy jak po asfalcie, droga była równiutka. A na nieszczęście nikt się nie kwapi by przyjechać i przejechać tym odcinkiem sześćset metrów, który tam został i naprawdę jest... Mieszkańcy atakują mnie, ja im mówię, że Wójt odpowiedział na mój wniosek negatywnie, który na wiosnę składałem. I chciałbym w związku z tym się spytać, czy pan Wójt będzie miał możliwość podjechania, zobaczenia osobiście i coś z tym odcinkiem robić. Jeśli nie jest możliwość, bo wiadomo, wszystkiego na raz się nie zrobi, nie jest możliwością, żeby zrobić w tym roku, położyć asfaltem i zrobić jak się należy drogę, żeby mieszkańcy mieli do przejechania i nie tylko mieszkańcy, to po prostu albo ją trochę podłatać, żeby było równiej jechać, albo... W tej chwili to jest drogą niemożliwą. Także, prosiłbym o wizję osobiście, bo nie wiem, Komisja czy się tam wybierze, w którą stronę, bo tutaj jest jakoś nie po drodze.

Wójt Gminy: ja tą drogą przejeżdżam, bo pamiętam, jaka ona była przed położeniem tego destruktu, jak teraz wygląda. Natomiast, no, rzeczywiście nie jest to najlepsza droga. Była remontowana destruktem, jest to w miarę utwardzone, są dziury, no, bo są dziury, ale to jest akurat droga przy której nie mieszkają ludzie panie Łuczak i nie uczęszczają codziennie do szkoły, do sklepu, tylko dojeżdżają do pól. Także, nie czarujmy się, jeżeli by pan powiedział o drodze, powiedzmy w stronę pana Janka Jóźwiaka do tej drugiej linii Kuchar, to absolutnie zgadzam się z panem, ma pan słuszną rację. Jeżeli by pan powiedział o drodze w Wałach czy Wojciechowicach, ma pan absolutnie rację, bo ludzie codziennie muszą jechać do sklepu, do szkoły, do kościoła. Natomiast, ja wiem, że gorzej się jedzie ciągnikiem na pole po drodze, powiedzmy zrobionej z destruktu aniżeli po asfalcie. Nie dziwię się, że pan zabiega, ale musimy też wybrać, co jest bardziej konieczne, co jest mniej konieczne. Jeżeli tak bardzo ludzie chcą jechać po asfalcie, mogą sobie kolanko zrobić, jechać po asfalcie drogą od Kuchar przez Marcinów, Wały do  Wierzyk.  Panie Łuczak, skoro chce się na pole jeździć po asfalcie, no to niestety, trzeba nadrobić kilometry. Ja też mam pola takie, jakie mam, też jeżdżę ciągnikiem i nieraz patrzę, czy mi się opryskiwacz nie przewróci, bo są takie pola, jakie są. Także, musimy wybierać bardziej drogi potrzebne i mniej potrzebne drogi. A co ja powiem ludziom w Wałach czy Wojciechowicach, że zrobiłem Łuczakowi do pola?
Radny P. Łuczak: panie Wójcie, pan zmusza mnie do sprzeczki, bo  nie zgodzę się z tym, bo jeśli mówiłem na wiosnę, przed uchwaleniem budżetu, że nadaje się droga zakwalifikowana na drogę dojazdową do pól, nie, nie nadaje się, bo to jest droga gminna łącząca wsie. Teraz pan mi mówi, że ja chcę dojechać do pól proszę pana. Panie Wójcie, niestety, ale miałem wykaz rolników, którzy mają po trzydzieści, czterdzieści hektarów, płacą podatek i do pól mają dojechać. Droga do pól nie nadaje się, bo jest drogą gminną  łączącą dwie wsie, w środku zostawioną po prostu nie wiem na co. Nieprawdą jest, że cała była  remontowana  destruktem, bo na ile nam starczyło tych przywiezionych przyczep i załataliśmy dziury, i nie było kładzione destruktu tak, jak było kładzione na Psurzu rok wcześniej przed asfaltowaniem, że maszyna szła i rozkładała, tylko rozrzucaliśmy z mieszkańcami  szypami  i tylko były załatane dziury. Teraz załatane dziury są troszkę wyżej, a koło tego zrobiły się głębsze dziury. I tak, nie pasuje droga dojazdowa do pól, bo nie ma dofinansowania, na drogę gminną jest w pierwszej kolejności gdzie indziej. No to, więc proszę pana, albo ja źle rozumiem albo pan źle rozumie. Ja nie jestem przeciwko drodze do pana Jóźwiaka, nie jestem przeciwko drodze w Wałach, Wojciechowicach czy gdziekolwiek indziej, ale troszkę tak myśląc logicznie panie Wójcie, to należałoby skończyć jedną, zacząć drugą. I to jest takie moje zdanie. Może głupie pan powie, ale jest nieskończone zadanie i droga na Wojciechowicach była w moim wniosku do budżetu, droga do Jóźwiaka była we wniosku do budżetu i pan nie reaguje na żadną drogę, bo dlatego, że chyba jest Łuczak. To już tylko tak mogę wytłumaczyć sobie pana rozumowanie.

Wójt Gminy: panie radny Łuczak, naprawdę nie wybieram czy to jest Łuczak, czy to jest Byczkowski (głos radnego P. Łuczaka: w tej chwili tak). Było w Wierzykach zrobione, no na pański wniosek, no było zrobione. Nie idzie zrobić wszędzie na raz panie Łuczak.

Radny P. Łuczak: ja to rozumiem. Niech mi pan powie kiedy będzie zrobione bądź poprawione, żeby była przejezdna. 

Wójt Gminy: poprawić, jeżeli pan zgłasza żeby poprawić, jeżeli jest taka bardzo zła przejezdność...,  niech pan powie, którą pan drogę by zrobił tą w Wojciechowicach, czy tą do pola ?

Radny P. Łuczak: panie Wójcie, powiedziałem tu przed chwilą, jestem za roztropnym podejściem do sprawy, skończyć jedno, zacząć drugie, a tak to tak wygląda...

Radny Michał Szczepański: mam pytanie do pana Łuczaka, bo pan w ubiegłym roku miał odcinek nowej drogi dwa kilometry w Wierzykach i bardzo dobra droga. Najlepsza z tych trzech, które były zrobione. Niech pan mi odpowie teraz na takie pytanie, a co mają powiedzieć mieszkańcy Krzyżanówka, Władysławowa, którzy od trzydziestu lat mają to wysypisko i jechał pan. Pan powie, jaka tam jest przy wysypisku droga ? Ja pana zabiorę w samochód i panu brakuje sześćset metrów, bo pan ma pretensje, że panu się siedzi niewygodnie w ciągniku, a tamci mają wysypisko. Chętnie się wszyscy zamienią, jeśli pan chce. I pan cały czas ma pretensje, że "brakuje mi sześćset metrów, bo ja nie mogę do pola dojechać". A tamci trzydzieści lat jeżdżą po błocie, mają szkołę, mają wszystko, mają smród i oni mają jeszcze czekać następne trzydzieści. 

Radny J. Dobrowolski: pani Przewodnicząca, chciałbym zwrócić się jeszcze z pytaniem do pana Wójta. Ponieważ jak wiemy, odbył się już przetarg na Stację Uzdatniania Wody. Mam pytanie, czy w tym przetargu, w tej kwocie mieści się również odwiert dodatkowej studni ?

Wójt Gminy: to znaczy się tak, w budżecie mamy zapisaną jako inną pozycję "Budowa studni wraz z projektem". Także, to jest całkowicie inne zadanie.

Kierownik Referatu Jerzy Łaba: dokumentacja już jest w Starostwie i czeka na zatwierdzenie. Jeżeli będzie zatwierdzona, to będzie ogłoszony przetarg,  albo jeżeli  będzie kwota niższa, to poszukamy najtańszego wykonawcy. W tym roku dodatkowy odwiert będzie zrobiony.  

Radny G. Przepiórkowski: panie Wójcie, tak się akurat składa, że rzeczywiście, pan dzieli i wybiera. Czy to jest Łuczak czy Przepiórkowski, tam nie trafia praktycznie nic. Nie trafia, nie trafiają środki. Idą one w zdecydowanie innym kierunku. Pan po prostu karę zastosował na nas, ale to nie na mnie tylko na społeczeństwie zastosował karę. To jest takie przykre, że nam nie  wolno się wznieść ponad jakieś tam poglądy na świat, jakąś polemikę między nami,  która się wywiązuje tylko dla dobra społeczeństwa. No, nie potrafi się pan ponad to  wszystko wznieść. Tak samo jest i z panem Łuczakiem. Proszę pana,  pan mówi tak, tak tu jest często - raz coś można, raz coś nie można  i tak cały czas to jest. Zależy kto, gdzie i w jakiej sytuacji, to tak - to można, tego nie można. Droga Psurze proszę państwa, jest już trzeci wniosek składany. W tym momencie się udało pozyskać na drogę dojazdową do pól z tego Funduszu Ochrony Gruntów Rolnych 100.000,- zł czy 101.000,- zł, i poszło przez Związek Gmin Regionu Kutnowskiego, że można też jakieś tam środki dostać. I pierwszy wniosek co był składany, który został odrzucony, bo była niecelowa droga, z góry była skazana na to, że ta droga nie przejdzie. Można było w tym momencie inne drogi wytyczyć, np. tą jak się okazuje, że to jest droga do pól. Można było wykorzystać ten temat, złożyć wniosek, 100 tys. zł byśmy dostali i by nie było problemów z rozliczeniem. Dzisiaj okazuje się, że jest problem z rozliczeniem tej drogi. Może się skończyć tak, że będziemy musieli oddać tą dotację. Nie chciałbym, żeby do tego doszło. A może by trzeba w tym momencie napisać szybciutko odpowiednie pisma i poprosić Wojewodę o przekwalifikowanie  na drogę tą np. w Wierzykach, bo to jest droga też do pól jak pan twierdzi, może się uda te pieniądze uratować. U nas to się tak robi, że na jedną drogę trzy wnioski  się składa i się dostaje i nie dostaje, później problemy z rozliczeniem, a na drugą nie, bo nie, bo dlaczego, a bo tam jest Łuczak albo Przepiórkowski  jest. Taka prawda jest panie Wójcie. Wstyd, czas się uspokoić.

Wójt Gminy: panie Przepiórkowski, ma pan naprawdę lekką gadkę tylko wiedza za tym nie idzie. Także, niech pan sobie przeczyta, co, na co można składać, kiedy, na jaki wniosek, czy można składać o przekwalifikowanie i dopiero zabierać głos na sesji, żeby głupot nie opowiadać. 

Radny G. Przepiórkowski: tyle pana wiedzy, co pan powiedział.   
Ad. 7.  Wolne wnioski i informacje.

Przewodnicząca Rady Gminy zapoznała Radę z treścią  pisma Łódzkiego Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi nr PrO.I.0911/240/2009 z dnia 5 czerwca 2009 roku -  Zawiadomienie o wszczęciu postępowania (kserokopia stanowi załącznik nr 15 do nin. protokołu)   oraz z treścią odpowiedzi na powyższe zawiadomienie udzielonej w dniu 10 czerwca 2009 roku (kserokopia stanowi załącznik nr 16 do nin. protokołu). 

Ad. 8. Zamknięcie sesji.

Wobec wyczerpania punktów porządku obrad o godz. 10.15 Przewodnicząca Rady Gminy zamknęła sesję słowami: „zamykam XXIII sesję Rady Gminy Krzyżanów.”  

Na tym protokół zakończono.                          

Protokołowała:                                                           Obradom przewodniczyła:                                                                   
 insp. D.Idziak                                                                                Przewodnicząca Rady Gminy 
                                                                                                              Magdalena Jabłońska

